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GAZETA WARSZAWSKA 


W SOBOTĘ DNIA 9. LUTEGO ROKU t795. 


Z Warfzawy Onia 9. Lutego. 
Nayiaśnieyfza Konfederacya Generalna, 
przywróciła Hetmanom aż do przy- 
fzłego Seymu Władzę, iaką miel po- 
dług Konftytucyi Roku 1775. 

Xiąże Jmć Sułkow/ki Woiewoda 
[alifki , tudzież JJ PP. Chołoniewjki 
Łowczy Kor: Raczyń/ki Stolnik Bidgo- 
fki, y Kontrym Horodniczy Mścifław- 
(ki, Konfyliarze Delegowani do Exa- 
minu Magiftratur Woyfkowych, czyn- 
ności fwe zakończyli; z których JJ. 
PP. Chołoniew/ki Łowczy, y Kóntrym 
Horodniczy , Z tuteyfzey Stolicy do 
Grodna profto udali lię. 


Z Grodna 0. 5. Lutego. JmćPan 
Sywers Pofeł Pełnomocny Rofsyz/ki , 
przywiozł dla JP. Kofsakowfkiego He- 
tmana Polnego Lit: od Jmperatorowey 
Jeymci Rofsyi/kiey bogatą tabakierę z 
portretem teyże Monarchini. 


O9 Niżfzego Renu ð. ta. Stycza 
Austryacki Kapitan Hrabia Je Zinzen- 
orf, zafkoczywizy nagle Francuzów 
w Buren przy Jülich ftoiących, 70. 
ludzi zabił, y 60. w niewolą zagarnął, 
Między Jeńcami nayduie fię Leodyi- 
czyk Podpułkownik Sepulg, dway ie- 
szcze Officerowie Wyżli, y Kapitan 
jeden dwa razy raniony. Ponieważ ten 
Kapitan był Kobietą po. Męfku prz 


brang zaczym Hrabia de Clairfait dry. 
naybliżfzey Kommendy Francufkiey ią 


odefłał. 


Dnia 8. Francuzi chcieli fię prze- 
prawić przez Rzekę Roer, ale Drago- 
nia Moburga navad ich odparła. W Kla- 
fztorze Dalheim, Francufkiego Pułko= 


wnika rozfiekano, y w Żfirgeliu sos „% 


Francuzów wycięto, gotiw-njewolą 
wzięto, y 7. harmat im zabranosPrzy 
Düren 


fpotkał, 
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gorszy iefzcze los Fruncuzó 
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Wypis z Listu z Hagi Onia £t6. 
Stycz: W Antwerpii panuią zakłuce- 
nia miedzy Holender/kiemi zbroynemi 
Patryotami y Francufkim Woylkiem ; 
które zakłócenia ftaty fie iuż, akazyą 
do Bitwy, gdzie 21. Holendrów życie 
utraciło. Żołnierze Francuscy Gens 
9 Armes zadalą rzeczonym Patryotom 
HolenOerfkim, iż otruli fwego Szefa 
Generała Ferriere. Generał ten przed 
tygodniem wyiechał był do Bruxelli , 
powracaiąc zaś: ztamtąd nazad do An- 
źwerpii, nagle cale fkonał. Legia Pa- 
tryotów Holender/kich zbliża fię coraz 
barziey do granicy Holender[kiey. Li- 
czba także Woylka Francu/kiego prze- 
ciwko granicy tuteyfzey, w tych ofta- 
tnich dniach, znacznie zoftała pomno- 
Żona, mianowicie zaś w okolicy Ber- 
gen-op-Zoom. 

Z Frankfurtu dnia t6. Stycznia. 
Przez Cefarfki Dekret Kommiffyiny , 
Feltmarfzałkowi, Xiążęciu 3e Coburg , 
Kommenda Generalna nad Armią fim- 
peryalną zoftała powierzona. 

Cefarfki Wachmiftrz, z ro. Zoł- 
nierzami, w okolicy Wimpfen, zabrat 
partyą Wołów przeznaczonych dlaFram- 
cuzów. Zołnierze Darmstadzcy przy- 
trzymali trzewiki y pończochy wo- 
dą przefłane do /Moguncyi dla tame- 
cznego Francufkiego Garnizonu prze- 
znaczone. 

Na dniu r3. Francuzi przy Mogun- 
cyi ftrzelaniem z harmat rozbili lody na 
Renie, żeby mogli na tey Rzece Most 
położyć. >- 

Xięni Quedlinbur/ka, Sioftra zmar- 
łego Krola Szwedzkiego, na dniu 3. 
przybyła do Florencyi. 

Z Włoch 3. 8. Stycznia. Wfzy- 
ftkie Raporta potwierdzają froga tę 
Nawałność, którą Francu/ka Flota na 
Srzoðziemnym Morzu zoftała fkołata- 
na. Okręt ieden Liniowy, y 16. Fre- 


gat w tey nawałności zatonęły, y nie- 
wh w tymże fzturmie życie 


< 


utraciło. W ciągu tey ftrafzliwey Bu. 
rzy, mufiano część Artyleryi do Mo- 
rza wrzucić. Przed famą nawałnością 
Francuzi aktualnie byli poczynili dy- 
fpozycye do wyfadzenia na Ląd Sar- 
dynii Woyfka fwego, y iuż 1,500. 
Żołnierzy wyfadzili na brzeg; w tym 
Sardyńczycy po Górach miefzkaiący , 
wypadfzy nagle z fwych zafadzek , 
Francuzów owych pozabiiali , y w tym- 
że czafie powftał także frogi ów na 
Morzu fzturm, który porwawfzy Flo- 
tę od Sardyń/kich brzegów, rzucił ią 
na przeftrzeń Morza. — 

Z Wieonia Onia t6. Stycz: Po- 
dług Liftów z Ankony dnia 2. tego 
Miefiąca pifanych , Flota Frahcufka , 
w wiadomym fzturmie ftraciła 4. O- 
kręty Woienne , ktore z ludźmi y z 
rzeczami całkiem zatonęły.  Więcey 
zaś Okrętów , albo zupełnie, albo po 
znaczney części, z fwoich Zaglów, Ma- 
fztów, y innych Rekwizytów pozba- 
wionych, wbiegło do Portów rozmai- 
tych; przez co tą razą zamiar tey wy- 
prawy wniwecz zoftał obrocony. 

Z Kolonii Onia tt. Stycz: Wczo- 
ra przyciągnęła, tu Brygada Austrya- 
ckiego Woyfka, pod Kommendą Arcy- 
Xiążęcia Karola zoftaiąca; a dzis Hra- 
bia ðe Cłairfait tu ieft fpodziewany. 

Z Amsterdamu 0. t9. Stycznia. 
W Gazecie nafzey dzifieyfzey czyta- 
my Lift pewnego znakomitego An- 
glika do iednego dyftyngwowanego 
Emigranta datowany w Londynie d. 
y.. Stycznia R. 1793. iak naftępuie:= 

, Rząd nafz tak furowe y dofa- 
dfe podeymuie y czyni dyfpozycye , 
że te Rządowe kroki, w niemałe za- 
dumienie wprawuią tych którzy fprzy- 
jaiąc Rewolucyom, rozruchy wzniecać 
u nas ufiłowali. Ale też w famey rze- 
czy niemożna było bez oczywiftego 
niebeśpieczeńftwa pobłażać dłużey, po- 
nieważ naftępuiący Plan na wywróce» 


nie Angielfkiey nafzey Konstytucyi iuż 
był uczyniony: Francuscy Patryoci 
przefyłali nam bez uftanku fwoich 
MMarsylyiczyków y  fakobinow do Kra- 
iu. Zaden Przewozowy Statek nieprzy- 
lądował dotąd do brzegów nafzych, 
na którymby niebyło 4a. do 16. takich 
Pofłanników. Tym fposobem chciano 
nam na 18. do 20,000. takiego gatun- 
ku ludzi (którzy dobrze byli zapłace- 
ni wfzyfcy) do Kraiu - BM zwolna 
podelłać. Ludzie ci W Ilnitrukcyi fo- 
bie daney , mieli to, ażeby Ludowi 
Angielfkiemu wyftawiali Rewolucyą 
Francufką z powabney ftrony, Zafady 
Wolności y Równości zachwalali, y 
fkoroby pomiarkowali, że doftateczną 
liuź liczbe Partyzantów między Ludem 
Angielfkim przeciągnęli na fwoią ftro- 
nę, na ówczas powinni byli donieść o 
tym Radzie Wykonawczey w Paryżu, 
a ta miała zaraz wydać rozkaz na 
„ wtargnienie z Woyłkiem do Anglii. 
Dla wynalezienia ku temuż zamiarowi 
pozornego pretextu, miano w tym lub 
owym Mieście ngielfkim wzniecać 
Bunt y Jnfurrekcyą, y przez to dawać 
pochop NaroJowemu Ziazdowi na mo- 
cy Dekretu, który wfzyftkim Narodom, 
chcącym odzyfkiwać nazad fwoią Wol- 
ność, obiecuie od Narodu Francu/kie- 
go wfparcie y pomoc, do pofyłania za- 
raz owey Sprzyfięgłey kupie na Suk- 
kurs go. do 1oo,ooo. Woyfka Francus: 
Dla ukrywania tymczafem , ile możno- 
ści, tych przygotowań do rAiechania 
Anglii dążących, Sukkurfowe owe Woy- 

a chciano tranfportować na famych 
tylko Statkach płafkich, które na tene 

Jee urządzano iuż na brzegach 
poni y Bretanii. Umyślnie zaś 
gdyp Tze Statki wybrano na to, bo 
kę JRE zamiary Okrętami Woienne- 
Jape Fregatami miano ufkutecznić , 

s € ta rzecz niebyłaby fie utaiła 
przed Wiadomościa Rządu Angieljkie- 
80, y byłaby wznieciła podeyrzenie 


więkfze. W czafie, gdy to Woylka 
Fraacujfkiego do Anglii wtargnienie 
naftąpić miało, owi ,fakobini (w li- 
czbie 10, 12, 15, do 20,000.) po An- 
glii rozprofzeni, mieli fię z Angiel- 


Jkiemi Partyzantami fwemi zgromadzać 


na granicach, dla załatwienia Woyfku 
Krancufkiemu przyftępu y przylądo- 
wania do brzegów Anglii  Rozumia- 
no albowiem, że iak tylko znaczna Lu- 
du Angielfkiego liczba oświadczy fię 
za Francuzami, na ówczas niebędzie 
trudno y refztę, czy to obietnicami, 
czyli też pogrożkami przeciągnąć na 
fwoia ftronę. Ale tu iefzcze niebyłby 
koniec. Dla zwabienia y łatwieysze- 
go na fwoią ftronę przeciągnienia Rze- 
mieślników, y proftfzego Ludu, prze- 
fłano przez owych fakobinów mno- 
ftwo Afsygnatów ku granicom. Afsy- 
gnaty te chciano wprowadzić w Cyr- 
kulacyą przez Angietfkich Kontraban- 
dyftów, *Handel z Francuzami prowa- 
dzącyćh, y w tym widoku tak fobie 
poltąpiono: Skupowano niektore To- 
wary, 30. Liwrów wartuiące, y zapła- 
cono za nie Afsygnatami od 100: Li- 
wrów, z tym do przedaiących oświad- 
czeniem: „My żadnych innych niema- 
„my Pieniędzy , prócz Papierowych, 
„niemożemy wam więc zapłacić go- 
» towizną; wfzakźże to ieft zawfze dla: 
„was zylkowny Handel, y zarobek w 
„tym macie oczewifty, bo w Londy- 
„nie dadzą wam dwa Gwinei za ten 
» Afsygnat, ieżeli fię tylko z temi Pa- 
„pierami do tey lub owey Ofoby tam 
„ odezwiecie. „ Chciwość zytku fkło- 
niła niektorych do fprobowania. Za- 
nieśli fami, albo pofłali owe 4kygna- 
ty do Londynu , y w famey rzeczy 
wzięli za nie po dwa Gwinei. Nie dziw, 
bo wytknięto im- Ofoby, do których- 
fię udawać mufieli. Ofobami zaś temi, 
byli to owi Rozefłańcy f/akobinów, 


ktorzy w Londynie ofiedli, y w zle- 
ceniu mieli przyimować¢ wzmjankowa-_ 


ne Afygnaty za Owa aż do półtrzeci 


Gwinei. Ci, którzy tak znaczny na 
tych AfSygnatach zarobek mieli, gło- 
fili to przed Przyiaciołami fwemi. Zy- 
fku chciwość każdemu ieft wrodzona; 
Cyrkulacya Afygnatòw odednia do 
dnia, krzewiła fię cęraz barziey w mia- 
rę zyfkuztąd wynikaiącego. Do tego 
też właśnie celu mierzono, y weń for- 
telami temi ugodzić chciano. Nietyl- 
ko Afygnaty większe od 100. Liwrów 
w Cyrkulacyą wprowadzono ; ale za- 
częto też y mnieyfze od 100. Grofzy, 
y niżey wpuszczać w kiirrencyą. Za 
„Afygnat od 20. Groszy, dawano w 
Londynie 40. Groszy . to ieft drugie 
tyle. Lepfzego fposobu niemożna by- 
ło wynaleść na wprawienie Afsygna- 
tów w Cyrkulacyą. Kupcy Angielfcy, 
brali bez fprzeczania fię te Akygnaty, 
y płacili niemi fwym Robotnikom; ci 
kontenci byli z doftania A/sygnatów , 
które z takim zyfkiem w Londynie 
wexlować mogli.  fakobini zaś dwo- 
jaką ztąd odnofili korzyść. Naprzod 
gotowe Pieniądze wyciągali z Anglii; 
powtóre, fpodziewali fię, że przez 
wprawienie Ajsygnatów w Cyrkulacyą, 
umyfł Ludu Angielfkiego fkłoni fię 
zwolna na ftronę Francufkiego Naro- 
du, y tey Konsłytucyj, przez którą 
tak wiele zyfkiwaćgmożna. Lecz na 
fzczęście, nasz -ngiel/ki Rzą9, odkrył 
w fam właśnie czas Spifek ten kno- 
wany, yfhotrzebne uczynił dyfpozy- 
cye na iego.znifzczenie: OC. „n 

Z Frankfurtu dnia tg. Stycz: 
W Dirnstein Chłopi rozmaite urago- 
wifka uczynili z Drzewem Wolności 
u nich zafadzonym, y naoftatku to 
Drzewo wrzucili do Pofpohtego Wię- 
zienia za to, że to Drzewo wiele im 
obiecywało, a mało dobrego fprawiło. 

Z Włoch Onia 6. Stycz: Podług 
Liftów z Turynu dnia 29. Grudnia 
pifanych, Francufki Generał An/elme, 
w Hrabftwie Nizza, proponować kazał 


SardyńfkiemtGeneralowi Hrabiemu ĝe 
St: Anódrć, w okolicy tameczney Kom- 
menderuiącemu Armisticyum ; ale to 
zoftało odrzucone; przeto między Sar- 
Jyńfkim y Francujkim Woyfkiem, po- 
mimo porę roku mroźną, codziennie 
niemal utarczki zdarzaią fię. Chłopi 
po Górach Fiemontjkich przeciwko 
Francuzom, aź do zawziętości fą roz- 
iątrzeni. Snuią fię oni y krążą co- 
dziennie, y kiedy im Francuz iaki w 
ręce wpada, tedy zaraz go obnażaią, 
y ze Skał wyfokich na dół ftrączią. 

Kommiifarze Narodowego Ziazdu 
do Hrabitwa Nizza przybyli, y włafne- 
mi oczyma przekonali fię o Excefsach 

gwałtach przez niektórych Zołnie- 
rzy Francufkich w owym Kraiu popeł- 
nionych. Ztego więc powodu, Ziazd 
odwołał ztamtąd Generała Anselme, 
y na iego mieyfcu Generała Birona no- 
minował. 

Z Bruxelli Onia tą. Stycznia. 
Wiadomo ieft teraz, źe Armia Fran- 
cu/kiego Generała Dumourier nayduią- 
cafię w Belgium, w Kraiu Leodyi/fkim, 
y przy Akwisgranie, fkładafię z 120. 
tyfieęcy Zołnierzy. 

Nowo-wyftawiona Kompania Bel- 
gów y Leodyiczyków, pod nazwifkiem 
BezspoOniowych, wczora w Kościele S. 
Gudola Przyfięge Cywilna wykonała. 
Przy tey okazyi pod Wolności Drze- 
wem fpalono Portrety van Jer Noot, van 
Eupen, Exemplarz Przywileiu foyeufe 
Entrée, y, Kollekcyą Przywilejów ću- 
teyszym Prowincyom dawniey nadawa- 
nych. Poczym obalono na Królewfkim 
Placu Statuę Xcia Karola, y rozmaite 
iefzcze Posągi Cefarzow wywrocono. 
Tymczafem zaś liczne y filne Patrole 
Zołnierikie fnuwały fię przez Miafto po 
Ulicach. Właśnie teraz upewniaią tu, 
że Forpoczty Francu/kie przy Akwis- 
granie, zoftały przez4uśtryakow wftecz 
odparte. 
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Z Warfzawy Onia 9. Lutego. JJ. PP. Marfzałkowie Wielki y Nadworny 
Koronni, wraz z Affefsorami, przez Nayiaśnieyfzą Konfederacyą Oboyga 
Narodów przydanemi, wydali dnia 6. tego Miefiąca naftępuiącą Rezolucyą: 

» Marfzałkowie Wielki y Nadworny Koronni, wraz z Afsefsorami przez 

» Naylaśnieyfzą Konfederacyą Obóyga Narodów przydanemi, zalecamy wfzy- 
»ftkim Kfięgarzom , iakiekolwiek Kfiążki, bądź w ięzyku Kraiowym, bądź 
» Zagranicznym, przedaiącym y roznofzacym na przedaź Kfiążki, tn w War- 
» Szawie znayduiącym fię, ażeby przed Juryzdykcyą Naszą na Sefsyi Eko» 
» nomiczney w dniu 18. Miefiąca y Roku teraźnieyfzych w Pałacu Rzpltey 
» Krafinlkich zwanym, odprawiać fię maiącey z rana o godzinie rr. niezwło- 
» cznie ftawili fię. Którzyby zaś ninieyfzey Rezolucyi niepofłufzni byli, 
» przed Juryzdykcyą fwoią nieftanęli; ci nietylko przedawania dalfzego Kfią- 
»żek, y utrzymywania Kfięgarni pozwolenia niezyfkaią, ale nadto, iako nie- 
» poflufzni rozrządzeniom Nafzym, podług Prawa przyzwoicie karani będą, 
» deklaruiemy. Chcąc zaś, aby takowe rozrządzenie Nasze przez publiczną 
» wiadomość każdego dofzło, podać do Gazet Kancellaryi fwoiey zlecamy. 
„Dan w Warszawie na Sefsyi Ekonomiczney dnia 6. Miefiąca Lutego 
» 1793. Roku. ,, 


Z Paryża dnia 25. Stycznia. Smiertelny Cios ieft dokonany. Ludwik 
XVI. iuż nie żyie! Na-dniu 20. Minister Sprawiedliwości na Zieżdzie 
doniofł, że Rada Wykonawcza udawfzy fię do Temple, zwiaftowała Ludwi- 
kowi Dekret Smierci. Ludwik po wylłuchaniu Dekretu, dobywfzy z Pui- 
laresu Pifmo, nam je oddał. Ziazð kazał Pifmo to przeczytać. Pifmo to, 
zawierało w fobie, co naftępuie: ,„, Ządam zwłoki do trzech dni, ażebymfię 
» mógł fpofobić do ftawienia fię przed Obliczem BOGA. Ządam, ażebym 
» most rozmawiać fam na fam z tą Ofobą, ktora wymienię Municypalno- 
» cl  Ządam być uwolniony od uftawicznego dozoru, iaki Municypalność 
» Od kiiku dni fprawuie przy mnie. Ządam, ażebym wolnie y bez świad- 
» ON mógł obcować z Familia moią. Zadam, ażeby Ziazð chciał fię za- 
» trudniąc lofem Familii moiey. Ządam, ażeby taż Familia moia mogła fię 
„udać tam, gdzie fię iey fpodoba. Zalecam Narodowi Ofoby te, które nmie 
» przychylne były, y z których wielu innego fpofobu do utrzymania fię 
» Niema, procz tey Penfyi mierney, którą im dawałem. Zalecam oraz y 


j 
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„owe Ofoby prywatne, które cały fwóy Maiątek zdały na Ofobę moją. Zą- 
» dam mieć przy fobie Pana Hdjevos (inne Raporta kładą Ko. Jobert) al- 
» bo Pana Fermont, Numero 283. na Ulicy Ju Bacq. Podpifano: Ludwik. y, 
Ziazð umocował Ministra Sprawiedliwości «a dogodzenie żądaniom Lu- 
Owika, y na deklarowanie lemu, że Narod zawfze wielki, zawfze fprawie- 
dliwy, będzie miał ftaranie o Familii jego. Ale względem źądaney zwłoki 
do trzech dni, Ziago na przełożenie Obywatela Lacroix, do Materyi dnio- 
wey przyltąpił. 

W Niedzielę dnia 20. Król pożegnał fwa Familią, która była fie udała 
do jego Pokoiu, y przez półtrzeci godziny tam bawiła. Scena ta, może 
tylko być uczuta, lecz opisana być niemoże. Ludwik obrociwfzy fię do 
Syna fwego. fłowa te wyrzekł: Kaci ! Kaci ! - Toż Królowa rzekła do Del- 
fina: Ucz fig z niefzczęcia 'Oyca twego, ażebyś fię niemścił śmierci iego. 

W Poniedziąłek rano dnia 2r. iako w dzień śmiertelney Exekucyi, Lu- 
Owik żądał nożyczek dla uftrzyźenia fobie włosów; ale mu ich niedozwo- 
lono. Gdy mu noż jego odebrano, rzekł: //lboż mnie maią za tak boiaźli- 
wego, iakbym fam fiebie życia miał pozbawić? Ubrał fię, y fłowa nierzekł. 
Około godziny.w pół do osmey, przybywfzy Generalny Kommendant San- 
terre, y Kommifsarze /Municypalności, zwiaftowali mu, że go maią prowa- 
dzić na plac Exekucyi. Ludwik żądał trzech minut tylko dla rozmówieniafię z 
fwoim Spowiednikiem; ftało fię to; y wkrótce potym oddał Kommifsarzom pakiet 
Papieru (fwoy Teftament, który niebawiąc ma być ogłoszony) dla oddania 
go Radzie Municypałney. Po godzinie 8. wieźli go w teyże Karecie, w 
którey go dawniey na Komparycyą do Ziazdu prowadzono, na Plac Exeku- 
cyi. Spowiednik iego, y Officer ieden z nim iechali. W drodze żadnego 
fłfowa nierzekł. Zdawał fię być zamyślonym, ale na umyśle zatrwożony: 
niebył. Wyieźdżąiąc z Temple, fłyszano kilka głofów wołaiących: Pardon! 
ale resztę drogi przebyto fpokoynie. Gdy do feralnego Teatru iuź był przy- 
jechał, zatrzymał fię iefzcze w Karecie fiedząc przez 4. lub 5. minut, y 

ocichu z Spowiednikiem swym rozmawiał: poczym odważnie z Karety wy- 
fiadł. Miał na fobie ciemno-brunątną Suknia zwierzchnia, białą kamizelkę, 
fzarawe fpodnie, y białe pończochy. Wiofy iego porzadnie były ułożone. 
Cera na twarzy zdała fię być niezmieniona. Wfzedł na Teatr; Kat mu wło- 
fy uftrzygł; to wzrufzyło iego; poczym obróciwfzy fię do Ludu, filnym na- 
der głofem mówił: Francuzi, umieram niewinnie! Ž tegoź Placu Axeku- 
eyi, w tym momencie, gdy mam stanąć przed Bogiem, mówię wam tę pra- 
wódę. Oðpufzczam Nieprzylaciołom moim, y życzę, ażeby Francya.... tu za- 
częto bić w Bębny, y zagłufzono niektóre Głofy: Pardon! wołaiące. Poddał 
on fam fwoię głowę, Cios fatalny ią oddzielił; Kat obnofił ią po dwakroć 
na Placu Exekucyi do okoła, y wtedy zabrzmiał okrzyk: Vivat Narod! Vi- 
vat Rzeczpospolita! Ciało iego zaprowadzono do Kościoła Parafii, w którey 
miefzkał. Grób zamykał w fobie 12. ftop głębokości, y 6. ftop fzerokości. 
Ochotnicy maczali dzidy fwoie we krwi iego; inni zaś chuftki fwe także 
maczali. Tak zakończył fwe życie Ludwik XVI. Monarcha -Francu/ki, y 
poległ mężnie pod rozwalinami Ołtarza y Trenu, które dzifieyfza Bezbo- 
zna Filozofia (z niedościgłych dopufzczaiących Sądów Bofkich) -z gruntu 
u nas wywrociłą y obaliła. Odebrali bezbozni y zaiadli Poddani fwemu 


Panu Życie na tey nędzney Ziemi docześne ; a tym famym, tak krwa- 
wym y niefprawiedliwym prześladowaniem, otworzyli mu drogę do życia wie- 
cznego w Niebie. Zerwali mu z głowy Koronę Francu/ką ; a On ma za to 
daleko lepfzą Koronę Męczeń/ką. Mieliśmy dotychczas z nafzych Francu- 
Jkich Królów iednego Swiętego Ludwika Wyznawcę, mamy iuź teraz y Lu- 
Owika Męczennika; y niechby ci, którzy przez zaiadłość maczali fwe chuftki 
we krwi zamęczonego Ludwika, chowali ie pilnie 'u fiebie; a ieżeli nie ich 
Synowie, to pewnie ich wnukowie (gdy za zmiłowaniem Bofkim powróci 
do Francyi Nafzey Religia, a z nią powrocą też cierpiący teraz za tę Re- 
ligią prawdziwi y niecdrodni Francuzi Wygnańcy y Emigranci) krwawe 
te chuftki, będą z wielką czcią łzami oblewali; chociaż zadaney od fwych 
Oyców, odrodnych od prawdziwych Francuzów iftnych Monstròw, tak fzpe- 
tney a tak pięknemu Króleftwu Francy/kiemu plamy, nigdy iuż aż na wie- 
ki niezmyią. Po takich barbarzyńikich y tak okropnych Scenach, niemógłby 
iuż Wielki Hieronim o nafzey Francyi to pifać, co niegdy w fwych Liftach 
o niey napisał, iż sama Francya żadnych Monstròw u fiebie niemiała: Gal- 
lia sola, Monstra non habuit. 

Wypis x Listu z Wiednia 3. t6. Stycz: Wiadomości pomyślnieyfze , 
które w tych czasach dofzły tu o nafzych Nad9-Reń/kich Armiach, niemało 
ukontentowania fprawiły u nas. Wkrótce teraz o ważnieyfzych ztamtąd 
zdarzeniach ufłyfzemy, fkoro Korpus Generała Artyleryi ColloreJo ftanie na 
mieyfcu fwego przeznaczenia. Po uczynioney przez nafzych Generałów 
iednogłośney Obferwacyi, iż Lekka Kawalerya znakomicie ieft użyteczna , 
pofłano zaraz Ordynans do pięciu Reymentów Huzarów, fpofobienia fię do 
Marfzu. Niektóre Reymenta Kawaleryi z Gallicyi fpodziewane, przez tu- 
teyfze okolice ku Renowi daley pociagną. Dwie nadto Brygady Woyfk 
Węgierfkieh odebrały rozkaz udaniafię laknayrychley ku Na9-Reńjkim firo- 
nom. Z wydanego świeżo Ordynansu, ażeby wfzyftkie Reymenta fwoich 
Officerów na Urlopie będących, nazad przywołały, fame tylko Reymenta 
przy Granicy Tureckiey są wyłączone. Wreszcie ten Ordynans tak ieft 
naglący, iż Officerowie od Artyleryi y Jnżynierowie , nakładem Cefarfkim 
Pocztą do przeznaczonych mieysc doftawieni będą, Korpus Strzelców przy 
Granicy Tureckiey z Ochotnika zebranych, rozpoczęło iuż fwóy mafz z Be- 
lovar, y fkładafię z dwóch Batalionów, każdy od 1,000. Ochotników. Pan 
e gełachich, dawniey Podpułkownik Reymentu Ogulinów, na Kommendan- 
ta Korpufu Strzeleckiego mianowany zoftał. 

d Z „Wiednia Onia 46. Stycz: Gdy Monarcha nasz nayfilnieyfze czyni 
JSpoZycye ku dalfzemu prowadzeniu Woyny, wtedy gorliwi ze wfzyftkich 

Klafs Y Stanów Patryoci, na poparcie zamiarów Cefarza Jmci, przez dobro- 
wolne Składki y Ofiary, przykładają fię dzielnie. Niema teraz Cechuf y 
Konfraternii w ŹViedniu, któraby wedle fwego przemożenia , ofiary iakiey 
famochętnie nieuczyniła. Niektórzy Magnaci znaczne Summy darowali. 
Ofoby Z Sekretney Kancellaryi Stanu ofiarow ały fię na płacenie io. Pro- 
centu z Penfyi fwojey; Wegierfki Kanclerz Hrabia de Palfy, złożył u Ce- 
a RY Z: Cef: ną Subfiðium Woyny. Stany Moraufkie chcą Poda- 
€ Dominialny zapłacić dubeltowy „coby do pół Milliona wynofiło. Stany 
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śtryi Niżjzey, które dzis extraordynaryinie były zgromadzone, uckwali 


ły Cefarzowi Jmci ofiarować Donum gratuitum od 40,000. Dukatów. Obcy 
nawet przy okolicznościach teraźnieyfzych , chcą nafzemu Monarfze poka- 
zać dowody fwoiego ku niemu przywiązania. Tak Xiąże Salm Reiffer/cheio, 
Cefarzowi w darze dał Stołowy Serwis Srebrny do 30,000. Ztolych Cefar: 
fzacowany. 

Głofzą, że ieden z młodszych Arcy-Xiążąt, na Koadiutora Bifkupftwa: 
Ołomunieckiego zoftanie mianowany. Biikupftwo to czyni do roku więcey 
niż 200,000. Tałarow. 

Od Granicy Rofyifkiey 0. 46. Stycznia. Dyftrykt Kraiu przez Jmpe- 
ratorową Rofsyi/ką dla pewney liczby od 5,000. Francu/kich Emigrantów 
uftąpiony, ma być nad Morzem Azow/kim położony , y fkłada fię z Miafta 
Petrofkaia, z drugiego ieszcze Miafta, y z 120: Wiofek. Xiąże Je Condć 
oczekiwany ieft w Peterzóurgu, a ztamtąd potym na czele Hmigrantów 
namienionych, do Kolonii nowey uda fię. 


DONIESIENIA Z WARSZAWY DNIA 9. LUTEGO R. t793. 

Za Rezolucyą Prześwietney Kommifłyi Skarbu Koronnego , dnia 18. Miefiąca Lutego, 
będzie Aukcya na Srebra Stołowe, Kleynoty , Zegarki, Tabakierki, y inne Ruchomości, na 
Sali w Pałacu Rzpltey Skarbu Kor: Zacznie fię o godzinie 10. rano. 

Dnia 6. Lutego w wieczór o godzinie 6. przeleżdźaiąc od Rogatek |Czerniakow/kich 
przez Szulec cały aż do Murowanego Moftu przez Nowy Świat, przez Safki Pałac, na Elekto= 
ralną Ulice, IP. Fabian Stan:/zew/ki Szambelan, skradziony ieft z Poiazdu tyłem: Wzięto Kaa 
łamarz fkurą czarną obity, żelazem okuty, zamknięty, w którym znaydowały lie papiery do / 
różnych intereflów, pryncypalnie do WA Grabowa, Winiar, Wichradza, Rachunki y Dokumenta 
z Gdań/kiego Fvyoru, Kwity z Komor, y inne różne Kontrakty, Ktoby znalazł te rzeczy, 
lub doftrzegł, aby dał znać do Magazynu na Szułcu bedącego pod Nrem 2954. lub do Kamiee 
cy ua Ulicy Elektoralney, w którey mieszka JP. Stanifzewjk: Właściciel Papierów pod N. 784, 
za co będzie miał fowitą nadgrodę. 

A.P. Au, Nro 1570. na Marfzałkowikiey Ulicy na Bielinie donofi, iż doftał z Anglii róa 
Żne mafiona świeże Potazeryi, nafiona Kwiatów y Cybulek Kwiatowych, których Katalog mos 
žna mieć u niego gratis. Kupcy y Ogrodnicy Hadluiący Nafionami, mogą mieć w wielkiey 
kwocie Nafiona rożne w tey famey cenie iak w Angli, fię przedaią, ponieważ będący w Lon- 
dynie, uftanowił Korrefpondencyą z Ogrodnikiem, który iedynie Sklad ms ciągnienia Nañon, y 
miawlzy one z pierwfzey Ręki, upewnia, iż lą niezawodne.  Kalafiory Angielkie w gatunku 
rannym y poźnym, można dofłać na Łóty y Funty, iako też Drzewa Fruktowe w tych [aż 
mych gatuakach y cenie, iak y przelziego roku, które lą umiefzczone w Katalogu. 

W Drukarni P. Zawadzkiego wylzła z druku druga Część Roku Fizyczno: Moralnego to 
ieR na Miefiąc Luty, uwagi nad Dzielami Boga w porządku Natury y Opatrzności uważane- 
mi. Na drukowym Papierze cena Zł: 2. na kleiowym 5. na Holen: 4. 

Z mocy Dekretu Urzędu Radziec: Miata Nowcy War/zawy, Dworek po niegdy Szłach: 
Pawłowiczu pozofiały, pod Nrem 1828. iednym frontem przy Ulicy Zakroczymfkiey, a drugim 
przy Ulicy Woytowikiey fytuowany, z Stayniami, Wozowniami, Spichrzem, Officynami, obizer= 
nym Dziedzińcem, dnia g. Marca, R. 1795. na Ratuszu Miaa Nowey Warfzawy przez Urząd 
Ławniczy Mialta tegoż, o godzinie a. po południu, więcey dającemu, za gotowe pieniądze 
fprzedany bedzie. 

Kalendarzyk Miefzonkowy w Drukarni P. Grólla na Rok 1795. zawiera w fobie (1) 
Pewny śrzodek domowy prętką „przynoszący ulgę bólu zębów. (2) Prawidła dla płci piękney . 
(5) Poczty przychodzące y odchodzące. (4) Tabella wygrana y przegrana. Ponieważ w donie- 
fieniu, które przy oftatniey Gazecie Warszaw/kiey rozdawane było, omyika Drukarlka znalazłafię, 
gdzie położona była cena Zio: 1. gr: 15. więc fię poprawia, y kofztuie ZA: 3. gr: 24 


